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Reklama

Nawet 6 tysięcy 
osób bawiło się na 
wałeckim stadionie 
podczas „Lata z Ra-
diem”. W opinii wie-
lu widzów najlepszy 
koncert dał Piasek. 
Świetne recenzje ze-
brała także Natalia 
Przybysz - wokalist-
ka, która wystąpiła 
niespodziewanie i 
natychmiast skra-
dła serca wałec-
kiej publiczności. 

Impreza rozpoczęła się tradycyjną Po-
lką Dziadek, po niej rozpoczął się cykl 
zabaw i konkursów dla dzieci i doro-
słych, do wygrania były gadżety „Lata z 
Radiem”. Było także plenerowe studio, 
w którym zasiedli radiowcy Roman 
Czejarek i Sława Bieńczycka, stoisko 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
oraz takie, na których wygrać można 
było na przykład przyprawy - to do 
niego ustawiały się najdłuższe kolejki. 
Oblegane były także niebieskie namio-
ty Przedstawicielstwa Komisji Europej-
skiej, a także zamki dmuchane, bungee 
i oczywiście stoiska gastronomiczne. 
- Tę imprezę robimy dla mieszkańców 
i cieszymy się, że korzystają z naszej 
oferty. Już o godzinie 16.00 na sta-
dionie było naprawdę sporo ludzi, a 
największych tłumów spodziewaliśmy 
się dopiero około godziny 19.00. Przez 

cały dzień słuchałam radia, w którym 
o wałeckiej publiczności, jak i samym 
Wałczu pojawiały się same pozytywne 
komunikaty - cieszy się dyrektor Wa-
łeckiego Centrum Kultury Małgorzata 
Laskowska-Iwanowicz. - To dla nas 
spory ciężar organizacyjny, ale nie tak 
duży, jak byśmy sami mieli tę imprezę 
zorganizować. Również za te pieniądze 
byłoby to niemożliwe. Proszę zwrócić 
chociażby uwagę na liczbę osób, któ-

ra pracuje przy tym przedsięwzięciu. 
Tylu ludzi nawet nie mamy… Do 
WCK należy m.in. zaplecze sanitar-
ne, ochrona, pomoc przy załatwieniu 
formalności, a nawet zamówienie spe-
cyficznego jedzenia. Jedno zamówie-
nie nas zaskoczyło, a była to kuchnia 
wegańska, bardzo restrykcyjna, ale 
i z tym jedna z wałeckich restaura-
cji bez problemu sobie poradziła. 

Pożegnanie lata z Jedynką

Dokończenie na str. 2
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REKLAMA

Strach się 
przemieszczać

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Kto nie był na ostatniej 
sesji Rady Gminy w Wał-
czu, niech żałuje, zdo-
byłby wiele ciekawych 
informacji o niebezpie-
czeństwach otaczające-
go świata ze szczegól-
nym uwzględnieniem 
śmiercionośnych rowe-
rów i samochodów.

Gośćmi obrad nie byli wcale funk-
cjonariusze Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu, tylko… wicebu-
rmistrz Wałcza Joanna Rychlik-Łu-
kasiewicz i przedstawiciele Zakła-
du Komunikacji Miejskiej. I nie 
rozpoczęli oni walki o zwiększenie 
bezpieczeństwa na drogach, ale 
próbują spełnić obietnicę wyborczą 
swojej szefowej - Bogusławy To-
walewskiej. Pozwolę sobie przypo-
mnieć, że pani burmistrz obiecała 
w ostatniej kampanii wprowadze-
nie darmowych przejazdów ko-
munikacją miejską. Ponieważ ktoś 
uznał, że najlepiej będzie wprowa-
dzić to we współpracy z sąsiadem, 
gminą wiejską Wałcz, stosowny 
projekt uchwały został już gmin-
nym radnym kilka miesięcy temu 
podsunięty. Tyle tylko, że odrzucili 
dokument w przedbiegach - na eta-
pie prac komisji. 
Wygląda to trochę tak: nastolatek 
naopowiadał kolegom na podwór-
ku, że będzie miał nowy komputer, 
ale nie ma na to pieniędzy i nie 
skonsultował tego jeszcze z rodzi-
cami. Ponieważ wcześniej rozpra-
wiał o nowym tablecie, konsoli i 
smartfonie, a do tej pory nie może 
się nimi na podwórku pochwalić (a 
koledzy pytają), rozmowy nie chce 
prowadzić sam. Wysyła więc z mi-
sją młodsze rodzeństwo. Rodzicom 
dokładanie się do komputera w 
ogóle się nie opłaca, będą ze sprzętu 

korzystać w minimalnym stopniu, 
odpowiada im zresztą poprzednie 
urządzenie, mimo to przejęte misją 
maluchy przekonują, że to sprawa 
życia i śmierci, gdyż: stary kom-
puter może użytkownika zabić, a 
oprócz tego nie spełnia norm Dy-
rektywy Parlamentu Europejskie-
go z dnia tego a tego, itp., itd. w 
sprawie jakości powietrza, a nadto 
dalsze użytkowanie przestarzałego 
sprzętu może źle wpływać na popu-
lację somalijskich osłów. 
Podobnych argumentów (może z 
wyłączeniem osłów, ale było bli-
sko) używali goście gminnych 
radnych. Oto okazało się, że jazda 
rowerem niesie śmiertelne zagro-
żenie, samochody to zabójcy naszej 
planety, nigdzie w okolicy nie ma 
miejsc parkingowych, są za to kor-
ki. Darmowe (!) autobusy wpłyną 
natomiast pozytywnie na proces in-
tegracji mieszkańców miasta i wsi, 
spowodują ożywienie życia (nie 
sprecyzowano na wsi czy w mie-
ście), a nawet - uwaga - spowodują 
brak konieczności zakupu biletów. 
Eureka! Podczas sesji można się 
było dowiedzieć także, że (tu cytat 
z prezesa ZKM) „Jeśli kierowcy nie 
będą sprzedawać biletów, będą mo-
gli zająć się kierownicą”. To czym - 
u licha - się do tej pory zajmowali?!
Zapachniało desperacją. Mama 
(w tej roli przewodnicząca RG 
Agnieszka Cybulska) odparła na 
koniec coś w tym stylu: Fajnie, moi 
mili, jeszcze kiedyś do tego wróci-
my, a teraz umyjcie rączki i siadaj-
cie do stołu. Ciociu, mówiłaś coś o 
hemoroidach babci Helenki…
Na koniec zagadka. Skoro jazda au-
tobusem ma same zalety, dlaczego 
burmistrz Bogusławę Towalewską, 
wiceburmistrz Joannę Rychlik-Łu-
kasiewicz, albo nawet prezesa ZKM 
Macieja Szymczaka widuję tak czę-
sto za kierownicami swoich aut?
Zuzanna Błaszczyk

Pożegnanie lata z Jedynką

O godz. 17.30 scenę opanował 
zespół Łzy, a po nim Natalia 
Przybysz. Jak wiadomo, ten 
koncert był dość niespodzie-
wany. Tydzień przed imprezą 
okazało się, że wystąpi nie Syl-
wia Grzeszczak, a jedna z sióstr 
Przybysz. W opinii wielu osób 
niespodziewana zmiana ar-
tystki wyszła wałeckiej edycji 
imprezy na dobre. Sądząc po 
reakcjach publiczności, nie-
kwestionowanym gwoździem 
programu był koncert An-
drzeja Piasecznego. Popularny 
wokalista zaśpiewał piosenki 
z najnowszej płyty, a razem z 
publicznością wykonał kilka 
swoich starszych hitów. Warto 
dodać, że wszyscy artyści byli 

bardzo otwarci na publiczność, 
chętnie podpisywali płyty i roz-
dawali autografy. W przerwach 
między artystami występował 
kwartet wokalny Szafa Gra, 
który wykonywał najbardziej 
znane światowe przeboje. 
„Lato z radiem” wałczanie 
pożegnali podczas ciekawego 
pokazu sztucznych ogni. Już 
pojawiły się pytania o kolejną 
edycję imprezy w Wałczu. 
- „LzR” niechętnie wraca do 
tych miast, które już odwie-
dziło, ale ekipa bardzo chwali 
współpracę z Wałeckim Cen-
trum Kultury, więc liczymy, 
że na przyszły rok uda się ją 
zaprosić do naszego miasta 
- dodaje M. Laskowska-Iwa-

nowicz. - Bez problemu roz-
wiązywaliśmy takie problemy, 
jak na przykład helikopter dla 
Maryli Rodowicz albo podla-
nie na cito płyty boiska. Zna-
my też organizatorów i ich 
wymagania, więc wszystko dla 
obu stron przebiega bardzo 
sprawnie i bez jakichkolwiek 
zakłóceń. Bardzo istotne jest 
też to, że frekwencja w Wałczu 
jest dużo wyższa niż w innych 
miastach. 
W końcu „Lato z Radiem” to 
jedyna w Wałczu duża letnia 
impreza, jej koszt wyniósł w 
tym roku około 140 tys. zło-
tych. 
zb

Dokończenie ze str.1
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Jak wybrać dobrze płatny, 
stabilny i satysfakcjonują-
cy zawód? To pytanie za-
daje sobie tysiące absol-
wentów różnego rodzaju 
szkół wchodzących każ-
dego roku na rynek pracy. 
Rzeczywistość , w której 
żyjemy ,się zmienia, a co 
za tym idzie – zmienia się 
również zapotrzebowanie 
na poszczególne zawody.

Zaplanowanie swojej zawodowej ka-
riery oraz idący za tym dylemat wy-
boru zawodu stanowią najistotniejszy 
etap w życiu zawodowym każdego 
człowieka, dlatego też w trosce o swo-
ją przyszłość należy dokonać właści-
wego wyboru związanego ,zarówno 
z zapotrzebowaniem na aktualnym 
rynku pracy, ale również zgodnego z 
własnymi zainteresowaniami, który 
zagwarantuje nam nie tylko stabil-
ność egzystencji , ale również  satys-
fakcję i spełnienie.
W obecnych czasach, gdy sytuacja 
na rynku pracy jest trudna, to wła-
śnie stabilność zatrudnienia stanowi 
drugą po stosownym wynagrodzeniu 
najbardziej atrakcyjną cechę poten-
cjalnego pracodawcy. Warto więc 
dobrze zastanowić się nad wyborem 
ewentualnego zawodu oraz pokie-
rować własną karierą w taki sposób, 
aby to nie przypadek decydował o 
naszej zawodowej przyszłości, ale 

posiadane kwalifikacje i zaintereso-
wania.  
Analizując  aktualne potrzeby  rynku 
pracy oraz wysuwając prognozy na 
najbliższe lata można zauważyć, że 
sektorem przeżywającym rozkwit jest  
branża medyczna, w obszarze której 
funkcjonuje wiele ważnych zawodów 
bez których kompleksowa ochrona 
zdrowia pacjentów nie mogłaby mieć 
miejsca.  
Rynek medyczny w Polsce jest jed-
nym z najlepiej rosnących w siłę ryn-
ków w Unii Europejskiej. Specjaliści 
odnotowali, że nasz kraj wydaje ok. 
6,1% rocznie na usługi medyczne, 
zaś pozostałe elementy pozapłacowe, 
takie jak ubezpieczenia zdrowotne 
idą w górę corocznie o kilkadziesiąt 
procent, co dowodzi, że branża me-
dyczna w Polsce stale się rozwija i 
staje się coraz bardziej atrakcyjna. Z 
raportu US News & World Report 
wynika ,iż  branża medyczna jest tuż 
za IT i może pochwalić się wysokimi 
dochodami i stałym zapotrzebowa-
niem na profesjonalistów. Również 
dla rynków kapitałowych sektor me-
dyczny jest bardzo perspektywistycz-
ny.  
Obecnie  deficyt pracowników w za-
wodach medycznych wynosi około 
25 %, dzięki czemu osoby reprezen-
tujące te zawody mogą spodziewać 
się wzrostu zarobków i atrakcyjnych 
pakietów socjalnych. Warto więc 
dokładniej przyjrzeć się temu przy-
szłościowemu sektorowi gospodarki i 
rozważyć ewentualną możliwość jego 
zasilenia. 

Dobry zawód, pewna praca
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam działki budowlane w Róże-
wie. Tel. 507-136-469
• Garaż do wynajęcia w centrum.
Tel. 788-24-23-49
• Sprzedam/wynajmę mieszkanie 46m2, 
ul. Poniatowskiego. Tel. 881-404-638
•Do wynajęcia mieszkanie 3 pokojowe, 
umeblowane. Tel. 508-456-523
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. Drugie 
bezczynszowe, do remontu. 
Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-24
• Wynajmę pokój. Tel. 604-580-081
•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103
• Sprzedam garaż. Tel. 730-971-290
•Wynajmę pokój dla studentki/studenta. 
Tel. 67-258-61-65
• Sprzedam działki budowlane w 
Wałczu. Tel. 509-584-308
• Pokój do wynajęcia w Centrum. 
Tel. 888-340-329
•OKAZJA! Sprzedam TANIO część 
domu. Mieszkanie w budynku 3-rodzin-
nym. Do remontu. Tel. 605-877-274
•Pokój do wynajęcia. Tel. 603-591-678
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
w Gostomii. Tel. 668-613-890
• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zatorze. 
Tanio. Tel. 501-826-078
• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. Tel. 
509-683-356
• Zamienię mieszkanie własnościowe, 
62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do I piętra. 
Z dopłatą.Tel. 885-752-772
• Sprzedam mieszkanie własnościowe, 
bezczynszowe, 63m2, do remontu. Tel. 
535-982-790
• Wynajmę mieszkanie w Poznaniu. Tel. 
67-528-61-65
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe. 
Tel. 609-833-120
• Działka budowlana z warunkami do za-
budowy w Przybkowie 1585 m2 . Cena 
125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 
lub 672580396
• Do wynajęcia mieszkanie 3 pokojowe. 
Tel. 795-419-948
• Sprzedam działkę w Ostrowcu. 90zł/ 
m2 brutto. Tel. 607-183-476
• Szukam mieszkania do wynajęcia w 
okolicy Intermarche. 3 pokoje.
Tel. 798-710-810. 
• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 
Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 2 
ha w okolicy Wałcza. Tel.502-859-33
• Mieszkanie do wynajęcia 2-pokojowe. 
Ul. Dworcowa, Tel. 72-14-63-074
• Sprzedam działki budowlane 2x 

1000m2,  w starej części Ostrowca. 
Tel. 609-919-211
• Pokój do wynajęcia w centrum. 
Tel. 888-340-329
• Sprzedam mieszkanie w Strącznie. 
Tel. 693-176-468
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
w centrum. Tel. 669-389-099
• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 
56m2, w Wałczu, Tel. 534-282-307

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, szpa-
chlowanie bezpyłowe, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-345
• Szybkie i wygodne pożyczki. Przejrzy-
ste zasady, raty łatwe do spłaty 500 600 
370. Optima Sp. z o.o. KRS0000355315
• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20
• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-057
• Sprzedam ziemię ogrodową i tłuczeń. 
30 zł za tonę  Tel. 883-946-054
• Sprzedam przyczepę marki RYDWAN, 
dwuosiowa, oplandekowana. Ładow-
ność 1300, rok prod. 2008. Tel. 510-
563-621
• Gabinet Urody ARYSTEA, ul. Dworco-
wa 2
• Sprzedam nowe meble do wyposaże-
nia biura. Tel. 604-645-432
• Potrzebujesz gotówki? Zadzwoń. Tel. 
796-343-798
•Wszelkie naprawy domowe. Tel. 500-
664-894
• Sprzedam wózek inwalidzki elektrycz-
ny. Tel. 661-116-521
• Opiekun/ka seniorów- legalna praca w 
Niemczech i Wielkiej Brytanii. Teraz do 
3000 euro brutto za wyjazd na min 62 
dni.
• Profesjonalne remonty mieszkań, biur, 
salonów. Ponadczasowe techniki deko-
rowania ścian. Tel. 726-651-566
•Stylizacja paznokci, dłonie, stopy, żel. 
Manicure japoński. Wałcz, 
ul.Kościelna 1. Tel. 535-939-045
• Przyjmę ziemię na terenie Wałcza. 
Tel. 692-436-271
• Sprzedam nowe meble biurowe,
 inwentalizator i czytnik kreskowy. 
Tel. 604-645-432
• Pożyczki Proficredit.Wysoka przyzna-
walność!Tel.537-892-267
• SKUP ŁUBINU - cena 800,oo zł/ tpłat-
ne gotówką. Tel. 509-159-549

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 3 września 2015

l• Poszukuję do pracy kierowcę mechanika do 
gospodarstwa rolnego. Człopa. Czas pracy 
nielimitowany. Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do gospodarstwa rol-
nego. Czas pracy nielimitowany. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs języka niemieckiego dla opiekunek se-
niorów w Pile. Pracuj z Promedica24- nauczy-
my cię języka. ZAPISY TRWAJĄ. Po kursie 
praca gwarantowana, zarobki atrakcyjne. 
Zadzwoń: 514 781 838

• Zarób 1.200 £ pracując w Anglii- zatrudnimy 
opiekunki osób starszych. Znasz angielski? 
Zadzwoń- Promedica24: 514 781 838

• Firma budowlana poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

• Hurtownia napojowo-alkoholowa zatrudni kie-
rowcę kat. C. Tel. 508-245-231

•  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z do-
świadczeniem na sierpień i wrzesień 
do koszenia zbóż i prosa.
 Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

HURTOWNIA Spożywczo- Nabiałowa zatrudni 
kierowcę kat B. Cv proszę składać w siedzibie 
firmy, Wałcz, ul. Kołobrzeska 13

• Zatrudnie fachowców budowlanych Glazur-
ników, szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy 
remontach na terenie Wałcza i okolic. Tel. 605-
683-673 lub 667-758-463

• Przyjmę do pracy kierowcę kat C+E(mile 
widziany rencista,praca sezonowa) Tel. 512-
434-850
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W rocznicę wybuchu wojny
Na cmentarzu wojen-
nym 1 bm. odbyły się 
uroczystości z okazji 
76. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej. Udział 
w nich wzięły delegacje 
związków kombatanc-
kich, przedstawiciele 
władz samorządowych 
i służb mundurowych. 
Licznie zjawili się miesz-
kańcy miasta i powiatu, 
reprezentacje miejsco-
wych zakładów pracy, 
instytucji, organizacji, 
przedsiębiorstw, szkół i 
przedszkoli.

- We wczorajszych ogólnopolskich do-
niesieniach medialnych nie znalazłam 
i nie usłyszałam żadnych informacji 
o dzisiejszej rocznicy. Trzeba uderzyć 
się w pierś i przyznać, że my także 
trochę odfajkujemy kolejne roczni-
ce rutynowymi apelami, wieńcami i 
szablonowymi mowami polityków - 
mówiła burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska. - Obraz najokrutniejsze-
go doświadczenia w naszej historii jest 
przekazywany półgębkiem i trochę 
wstydliwie, jakby to, co zrobili nam 
Niemcy w latach 1939 - 1945 mogło 

być zapomniane i przekreślone. Leżą-
ce tu niewinne ofiary polityki i ofiary 
wojny zostawiły nam testament. Naszą 
powinnością jest zrobić wszystko, aby 
następne pokolenia pamiętały o tam-
tych wydarzeniach i zbrodniach nie-
mieckich. 
- 76 lat temu Oni walczyli o trochę 
inną wolność. Oni byli zjednoczeni w 
tym, aby odeprzeć najeźdźcę. Pożoga 
wojny przetoczyła się przez te ziemie, 
a my jesteśmy winni pamięć tym, któ-
rzy polegli - mówił poseł Paweł Suski. 
- Chciałbym, żebyśmy wynieśli z tej 
uroczystości coś więcej niż oddanie 
czci poległym. Im to nie zrobi większej 

różnicy, nam - żyjącym - tak. Mamy 
swój udział w tym, że Polska była te-
atrem działań wojennych. Nie jeste-
śmy wolni od swarliwości, kłótliwości, 
nienawiści i pielęgnowanie wolności 
nie zawsze wychodzi nam dobrze. 
Chciałbym zaapelować, abyśmy się na 
chwilę zatrzymali i zastanowili, ile w 
nas jest dobra, życzliwości i uśmiechu 
na co dzień. 
Po modlitwie odczytano apel pole-
głych i wystrzelono salwę honorową. 
Następnie pod pomnikiem złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.
zb

Modelowa postawa
W Skansenie Forty-
fikacyjnym Grupy 
Warownej Cegielnia 
można od niedawna 
oglądać model po-
mnika zdobywców 

Wału Pomorskiego, 
na podstawie którego 
powstał pomnik usy-
tuowany przy cmen-
tarzu wojennym na 
Bukowinie.

Przez wiele lat opiekował się 
nim Antoni Wawrzynowski. 
Model stał w jego ogródku przy 
ulicy Kujawskiej w Wałczu. Po 
konsultacjach z rodziną córka 
pana Antoniego, Małgorzata 
Martusewicz uznała, że najle-
piej będzie, jeśli zaopiekuje się 
nim muzeum. 
- Serdecznie dziękujemy za ten 
gest. Jesteśmy bardzo wdzięcz-
ni, że rodzina pana Antoniego 
Wawrzynowskiego doceniła 
wartość tego modelu i posta-
nowiła oddać go do muzeum 
- mówi kierownik skansenu 
GWC Bogdan Dankowski. - 
Korzystając z okazji, chciałbym 
podziękować pracownikom 
Zakładu Gospodarki Komunal-
nej za pomoc w przewiezieniu i 
wyeksponowaniu modelu. 
Na zdjęciu jeden z żołnierzy nie 
ma ręki, ale spokojnie, wszyst-
ko już zostało naprawione. 
z

OGŁOSZENIE

Koleżeńska 
przysługa

Policjanci zatrzyma-
li mężczyznę, któ-
ry najpierw pomógł 
znajomemu, a potem 
go okradł. Grozi mu 
teraz 5 lat pozbawie-
nia wolności.

38-latek wspólnie ze swoim ko-
legą zbierali owoce jarzębiny dla 
pokrzywdzonego, który  przezna-
czał roślinę do celów zdrowotnych. 
Kiedy mężczyźni uzbierali owoce, 
przynieśli je do  mieszkania po-
krzywdzonego. Mężczyzna wpu-
ścił ich do środka, podziękował i 
zapłacił.               - Jak się później 

okazało jeden ze sprawców, wy-
korzystując chwilową nieuwagę 
pokrzywdzonego, dokonał kra-
dzieży leżącego w pomieszczeniu 
telefonu komórkowego - mówi 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu 
sierż. sztab. Beata Budzyń. - Kie-
dy zorientował się, że nie ma jego 
telefonu, powiadomił policjantów. 
Funkcjonariusze  ustalili, że spraw-
cą kradzieży mienia wartości 800 
złotych jest 38-letni wałczanin. 
Sprawca został zatrzymany i przy-
znał się do popełnienia tego czy-
nu. Ponadto policjanci ustalili, że 
skradziony telefon 38-latek sprze-
dał w lombardzie, a za otrzymane 
pieniądze kupił alkohol. 
Oprac. zb
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Pytania o JOW
Odpowiada Wojciech Kulesza - wie-
loletni członek Obywatelskiego Ru-
chu na Rzecz JOW

Mówi  się, że system wyboru posłów 
w jednomandatowych okręgach wy-
borczych (JOW) jest lepszy od obec-
nego. Dlaczego ?
- Ordynacja wyborcza czyli system 
wyboru posłów do Sejmu nie jest pa-
naceum lecz fundamentem państwa, 
najważniejszym rozstrzygnięciem 
ustrojowym-ważniejszym od konsty-
tucji. Największe demokracje świata 
tak właśnie wybierają deputowanych 
do swoich parlamentów np. USA, 
Wielka Brytania, Francja, Kanada, 
Indie , Japonia itd. Obecnie ordynacja 
JOW funkcjonuje w ok. 70 najwięk-
szych  krajach i jest tam sprawdzoną 
formą wyboru posłów. O tym świad-
czy potęga ekonomiczna tych państw. 
Wiele środowisk w Polsce żąda zmia-
ny obecnego systemu wyborczego, 
gdyż obecna ordynacja tzw. partyjna 
albo proporcjonalna sprzyja korupcji, 
pozbawia wyborców czynnego prawa 
wyborczego a partyjnym „wodzom” 
daje ogromne uprawnienia, które nie 
są zapisane w Konstytucji. Nie ma też 
żadnego zapisu, że przywileje wybor-
cze mają partie.
Ordynacja w systemie JOW to prosty, 
czytelny i nieskomplikowany sposób 
wybierania posłów gdyż posłem zo-
staje ten, kto miał w okręgu najwięcej 
głosów. Kto wygrał można obliczyć 
szybko, nawet na prostym liczydle bo 
kraj podzielony jest na 460 okręgów 
wyborczych po ok. 60-80.000 miesz-
kańców-tyle co średniej wielkości 
powiat. Wybory odbywają się w jed-
nej turze i każdy powiat ma swojego 
posła. Posłowie odpowiedzialni są 
przed swoimi wyborcami a nie przed 
partyjnymi liderami
Kandydować może każdy obywatel, 
jeżeli poprze go grupa np. 15 obywa-
teli i wpłaci niewielką kaucję, którą 
zwraca się, gdy uzyska co najmniej 
3% głosów. Posła można odwołać w 
trakcie kadencji, bo wybiera się kon-
kretną osobę, a nie partyjną listę.  Nie 
wiemy wtedy, na kogo oddaliśmy swój 
głos. W Sejmie zaraz po wyborach 
tworzą się dwa duże bloki  polityczne 
i ten który ma więcej mandatów two-
rzy silny rząd większościowy.

Dlaczego sposób wybierania posłów 
tj. w ordynacji partyjnej albo JOW,  
jest taki ważny dla organizacji i funk-

cjonowania państwa ?
- Zacznijmy od tego, że wybór w sys-
temie większościowym jest jak dotąd 
najdoskonalszą metodą pozytywnej 
selekcji kandydatów którzy w ma-
łym, lokalnym jednomandatowym 
okręgu wyborczym (JOW) są nam 
doskonale znani bo pochodzą stąd. 
Nie ma mowy, abyśmy w wyborach 
w JOW wybrali osobę skompromito-
waną w naszej społeczności, aferzystę 
czy łapówkarza itp. Nie wybierzemy 
aroganckiego, mającego duży lokalny 
elektorat negatywny partyjnego „dzia-
łacza” wiernego tylko swojej partii, a 
nie nam - wyborcom. Od  tak wybra-
nych w całym kraju 460 posłów zależy 
jakość Sejmu i władz państwowych. 
Ci obdarzeni lokalnym autorytetem 
ludzie wpływają też na jakość swoich 
partii, których są członkami, staje się 
ona bardziej demokratyczna, a swoją 
niemal absolutną władzę tracą partyj-
ni „wodzowie”, od których widzimisię 
zależy oblicze kraju. Nigdy np. Hitler 
nie doszedłby do władzy, gdyby w la-
tach trzydziestych w Niemczech była 
nie ordynacja proporcjonalna (partyj-
na), a właśnie system wyborczy JOW.  
Przejdźmy więc do odpowiedzi na 
pytanie, z braku miejsca wypunktuję 
najważniejsze cele:
– wybiera się na posłów oso-
by najbardziej kompetentne i uczciwe
– od właściwego wyboru za-
leży potem skład i jakość Sejmu oraz 
rządu i pozostałych władz państwo-
wych oraz ich funkcjonowanie
– od obdarzonych politycz-
ną wolnością posłów i państwowych 
urzędników zależy potem polityka 
kraju i jego pozycja na arenie między-
narodowej
– dobra polityka państwa jest 
przeze mnie akceptowana, zmienia 
się mój stosunek do swojego kraju i 
jego polityki, poparcie dla państwa 
okazuję w wyborach i różnych inicja-
tywach 
– dla takiego kraju warto z 
całych sił pracować, dobrobyt mojego 
kraju i poziom życia mojej rodziny 
podnosi się.                   
To oczywiście wielki skrót mecha-
nizmu demokratycznego wyboru 
naszych przedstawicieli w systemie 
JOW. System ten uzależnia posłów od 
wyborców, wymaga od nich odpowie-
dzialności. System wpływa też na de-
centralizację kraju, ogranicza korup-
cję partyjną i pozwala na eliminację 
polityków skompromitowanych. 

Jestem osobą w średnim wieku z do-
świadczeniem w pracy dla swojego 
środowiska, osobą znaną w powiecie 
gdyż osiągnąłem zawodowy sukces. 
Mam wiele pomysłów dotyczących 
funkcjonowania państwa i mojego 
regionu, myślę, że przydałbym się w 
Sejmie. Jak mogę zostać posłem?
- W obecnej ordynacji partyjnej jest 
to raczej niemożliwe. Trzeba bowiem 
być członkiem partii politycznej. 
Trzeba też mieć ogromne zasługi dla 
swojej partii, aby był zauważonym 
przez przywódcę, bo nie decydują 
zasługi dla swojej społeczności, re-
gionu czy inne zasługi np. zawodowe. 
Lojalność dla partii jest decydująca 
bo w Sejmie odbywają sie głosowa-
nia objęte dyscypliną klubową i nie 
można wychylić się nawet z mądrym 
wnioskiem czy poprawką do ustawy 
bo wpadniesz w niełaskę wodza par-
tii. Dlatego prawo ustanawiane przez 
Sejm w tej ordynacji jest prawem 
złym nie ma bowiem w Sejmie profe-
sjonalistów - są tylko tzw. „posłowie 
mierni ale wierni”. 
Nieprawidłowy jest też sposób two-
rzenia list wyborczych. Wybory od-
bywają się niejako w II turach, co nie 
jest zapisane w Konstytucji. I turą jest 
tworzenie list wyborczych z lojalnych 
członków partii i to na tych wskaza-
nych przez partyjnych wodzów czy 
okręgowych „baronów” potem gło-
sujemy. W wyznaczonym przez pre-
zydenta dniu wyborów odbywa się II 
tura, czyli zatwierdzenie naszym gło-
sem wrzuconym do urny wybranych 
już kandydatów.
Inaczej jest w ordynacji większo-
ściowej opartej na JOW-ie. Swoboda 
indywidualnego kandydowania na 
posła jest równa dla każdego obywa-
tela Polski. Kandydat na posła w celu 
dokonania rejestracji stawia się oso-
biście w okręgowej komisji wyborczej 
umiejscowionej zwykle w siedzibie 
powiatu lub dzielnicy i składa pisem-
ne poparcie co najmniej 15 wyborców 
z danego okręgu oraz dowód wpłaty 

kaucji ze środków własnych w ustalo-
nej w ordynacji wysokości np. średnio 
miesięcznego wynagrodzenia. Kaucja 
zwracana jest jeśli kandydat na posła 
uzyska w wyborach co najmniej 5% 
głosów bez względu na to czy zdobył 
mandat. Taki sposób wyłaniania kan-
dydatów zapisany jest w obecnej Kon-
stytucji polskiej, ale twórcy obecnej 
partyjnej ordynacji wyborczej zlekce-
ważyli to. 
Na karcie do głosowania nazwiska 
kandydatów umieszcza się w kolej-
ności alfabetycznej. Przy nazwisku na 
życzenie kandydata można umieścić 
informację o ich partyjnej, organi-
zacyjnej itp. przynależności. Posłem 
zostaje zdobywca największej liczby 
głosów oddanych w jednej turze gło-
sowania.

Jaka jest różnica w głosowaniu w 
obecnej ordynacji partyjnej i w sys-
temie większościowym opartym na 
JOW?
- Różnica jest zasadnicza, system 
JOW jest w praktyce dużo prostszy. 
No i znacznie bardziej demokratycz-
ny, dlatego zdecydowana większość 
Polaków, a wg różnych badań od 60 
- 91 % chce wybierać w systemie JOW. 
A jak będzie w referendum 6 września 
br. zobaczymy.
Zaczyna się już od zgłaszania kan-
dydatów. W ordynacji partyjnej kan-
dydatów na posłów zgłaszają teore-
tycznie partie, a w praktyce partyjni 
liderzy, „wodzowie” tych partii. Mo-

żemy dziś zauważyć, jakie są w par-
tiach przepychanki aby tylko  dostać 
się na zapewniającą wybór wyższą 
pozycję na liście. Wyborca przy urnie 
otrzymuje nie kartę, a... książeczkę 
zawierającą kilkaset nazwisk nikomu 
nieznanych osób. Głosuje więc nie 
na osobę a na partyjne logo np. PiS, 
PO, SLD itp. Dlatego pierwsi na li-
ście, zwykle „baronowie” partyjni są 
od wielu lat w Sejmie i praktycznie są 
nieusuwalni. 
W ordynacji JOW każdy poważnie 
traktujący politykę może startować - 
wystarczy zebrać 15 podpisów, musi 
też wpłacić niewielką kaucję która 
jest zwracana, jeśli kandydat uzyska 
w wyborach 3% głosów. Wyborcy 
mają na wyborczej kartce kilka na-
zwisk kandydatów z danego okręgu 
ułożonych alfabetycznie. Nie prze-
szukują więc wyborczej książeczki, 
aby skreślić jedno nazwisko, tylko na 
jednej (!) kartce wyborczej odnajdują 
wybranego w trakcie kampanii zna-
nego już kandydata. I kto dostanie 
najwięcej w tym jednym okręgu gło-
sów - zostaje posłem. A jeśli wybrany 
poseł źle będzie spisywał się w trakcie 
kadencji - można go w referendum 
odwołać, przewiduje to ordynacja 
wyborcza. Nie można być więc jak w 
obecnej ordynacji posłem „miernym 
ale wiernym”. 
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Pieszy spływ 
suchą rzeką

Z powodu niskiego sta-
nu wody integracyjny 
spływ kajakowy zmienił 
się w spływ pieszy. Zmę-
czeni kajakarze po wielu 
kilometrach ciągnięcia 
kajaków postanowili 
zakończyć marsz nie w 
Szwecji, a w Zdbicach. 
Spływ kajakowy Piławą to jedno z 
ważniejszych integracyjnych przed-
sięwzięć projektu realizowanego przez 
Stowarzyszenie „Przyjazny Dom” we 
współpracy i partnerstwie ze Środo-
wiskowym Domem Samopomocy pod 
nazwą „Ekopozytywni - społecznie 
aktywni”.  
- Projekt dofinansowany ze środków 
programu Fundusz Inicjatyw Obywa-
telskich to szereg działań mających na 
celu edukację ekologiczną i aktywiza-
cję na rzecz naturalnego środowiska 
osób niepełnosprawnych oraz różnych 
grup lokalnej i regionalnej społeczno-
ści – mówi kierownik ŚDS Anna Ba-

culewska. - W Ekospływie brały udział 
następujące organizacje i instytucje: 
śds Wałcz, WTZ Wałcz, ŚDS Recz, 
ŚDS Barlinek, ŚDS Drawsko Pomor-
skie,  ŚDS Świdwin, 2 Wodna Dru-
żyna Harcerska „Złota Szekla”, Polski 
Związek Głuchych - odział w Wałczu, 
Stowarzyszenie Kobiet Ziemi Wałec-
kiej „Amazonka” oraz Stowarzyszenie 
„Drużyna Ananasów”.
Po krótkim szkoleniu 46-osobowa 
grupa uczestników ruszyła z Nadarzyc 
płytkim nurtem Piławy. Niski stan 
wody okazał się jednocześnie utrud-
nieniem i przyczynkiem wielu żartów 
dla zmęczonych kajakarzy. Mimo wy-
znaczonej trasy spływu kończącej się 
w Szwecji, organizatorzy ze względu 
na niski stan wody podjęli decyzję o 
jego zakończeniu na polu biwakowym 
w Zdbicach. Niecodzienny obraz kaja-
karzy brodzących w wodzie i ciągną-
cych za sobą kajaki był inspiracją dla 
jednej z uczestniczek, która nazwała 
imprezę I Pieszym Spływem Kajako-
wym. Wszyscy uczestnicy otrzymali 
pamiątki oraz certyfikaty przygotowa-
ne przez druhnę Elżbietę Adamowską 
z 2 Wodnej Drużyny Harcerskiej „Zło-
ta Szekla”.
Oprac. zb
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Szanowni Rodzice i Uczniowie Tischnerówki!
Pragniemy po raz kolejny wyraź-
nie podkreślić, że obce nam były i są 
wszelkie spekulacje polityczne, które 
sugeruje Rodzicom Zarząd Powiatu. 
Pomimo usilnych starań o wstrzyma-
nie przenoszenia II LO do budynku ZS 
nr 4 RCKU do czasu postanowienia 
Sądu Administracyjnego Zarząd nie 
przychylił się do naszych próśb, siejąc  
w dalszym ciągu niepewność przede 
wszystkim wśród uczniów,  którzy 
mieli mieć od nowego roku szkolnego 
świetne warunki do nauki. W rezulta-
cie Zarząd nakazał fizycznie przenieść 
naszą szkołę bez jakiejkolwiek argu-
mentacji w tej sprawie i widać wyraź-

nie, że wcale nie chodzi Powiatowi o 
dobro uczniów.
My, Rodzice, chcemy jeszcze raz po-
wtórzyć: NIE ZŁOŻYLIŚMY BRO-
NI i cierpliwie oczekujemy na wyrok 
sądu w sprawie II LO. Jednocześnie  
pragniemy „podziękować” panu dy-
rektorowi L. Molce za niezwykłe zaan-
gażowanie w skuteczne likwidowanie 
naszej szkoły, której stał się admini-
stratorem. 
Naszym dzieciom, uczniom „Tischne-
rówki”, życzymy w tym nowym roku 
szkolnym niezłomności w zdobywa-
niu wiedzy nie tylko książkowej, ale i 
tej życiowej. 

Wzorujcie się na swoich wspaniałych 
Rodzicach, którzy własną postawą 
dają Wam najlepszy przykład, że warto 
uczyć się, aby samemu decydować mą-
drze o swoim życiu, żeby umieć doko-
nywać właściwych wyborów i kształ-
tować w sobie poczucie wartości, bo 
takich ludzi potrzeba, a my, Rodzice, 
będziemy wspierać Was nieustannie.
                             
Rada Rodziców II Liceum Ogólno-
kształcącego
im. ks. prof. Józefa Tischnera 
w Wałczu

Kolejna nagroda 
Andrzeja Przyweckiego

Wielokrotnie nagradza-
ny rolnik z Ostrowca An-
drzej Przywecki został 
uhonorowany odznaką 
„Zasłużony dla rolnic-
twa” przyznaną przez 
ministra rolnictwa Mar-
ka Sawickiego. Uroczy-
ste jej wręczenie miało 
miejsce na sesji Rady 
Gminy 27 sierpnia.

- To jedyne gospodarstwo ekologiczne 
na terenie naszej gminy. Kilkakrotnie 
otrzymywało nagrody i wyróżnienia, 
m.in. dwukrotnie uhonorowane zosta-
ło pierwszą nagrodą w konkursie na 
najlepsze gospodarstwo ekologiczne 
w województwie, w konkursie „Nasze 
kulinarne dziedzictwo. Smaki regio-
nów” nagrodzone zostały potrawy eko-
logiczne, m.in. herbata z lipy i masło 
ostrowieckie - przypomniała przewod-
nicząca Rady Gminy Agnieszka Cybul-
ska. - Oprócz tego Andrzej Przywecki 
skutecznie i z wielką systematyczno-
ścią krzewi dawne tradycje i obrzędy 
polskiej wsi. Jest wielkim miłośnikiem 
historii. 
A. Przywecki powiedział, że jego go-
spodarstwo powstało w 2004 roku, 
jeszcze przed wstąpieniem Polski do 
Unii Europejskiej, kiedy nie było dy-
rektyw normujących kwestie ochrony 
środowiska. Powiedział, że gospodar-
stwo powstało m.in. dzięki temu, że 
gminni radni podjęli uchwałę o usta-
nowieniu użytku ekologicznego. 
W dalszej części obrad na temat wspól-

nego zorganizowania komunikacji 
publicznej obsługującej mieszkańców 
gminy i miasta mówili wiceburmistrz 
Wałcza Joanna Rychlik-Łukasiewicz i 
prezes Zakładu Komunikacji Miejskiej 
Maciej Szymczak. Przekonywali, że 
wprowadzenie bezpłatnych przejaz-
dów przyniesie mieszkańcom gminy 
same korzyści. Padło nawet stwierdze-
nie, że obie jednostki administracyjne 
są na siebie skazane. Przewodnicząca 
RG A. Cybulska poinformowała gości, 
że radni wrócą do tej sprawy podczas 
prac komisji. 
Później o pracy między sesjami mówił 
wójt Jan Matuszewski. Poinformował 
m.in. o konieczności likwidacji foto-
radaru należącego do Straży Gmin-
nej, a co za tym idzie zwolnieniu osób, 
które pracowały przy jego obsłudze i 
przy „obrabianiu” zdjęć z urządzenia, 
podpisaniu umowy na dofinansowa-
nie likwidacji azbestu, a także remon-
tach gminnych dróg (Rudki, Golce, 

Świętosław, Dobino). Jan Matuszewski 
podsumował ponadto projekt budowy 
mieszkań socjalnych w Szwecji - zo-
stało jeszcze kilka wolnych lokali, ale 
spokojnie: na pewno znajdą się chętni. 
Ich przydziałem zajmie się specjalna 
komisja. Budowę kolejnych mieszkań 
zaplanowano w Omulnie, budynek po-
winien być oddany do użytku w poło-
wie przyszłego roku. 
Następnie radni podjęli uchwały w 
sprawie m.in. podziału sołectwa Ró-
żewa i utworzenia sołectwa Popowo, 
uzgodnienia zweryfikowanego progra-
mu aglomeracji Wałcz i sprzeciwili się 
zawarciu umowy dzierżawy w drodze 
bezprzetargowej. 
Później wójt odpowiadał na pytania i 
interpelacje radnych, które dotyczyły 
m.in. ustawienia dodatkowych dro-
gowskazów w Karsiborze, zbyt małego 
ciśnienia wody w tej wsi i pomocy dla 
rolników w związku z klęską suszy. 
zb

Okradał skarbony
Policjanci zatrzy-
mali 37-letniego 
mężczyznę, który 
dwukrotnie okradł 
skarbony kościel-

ne. W sumie stra-
ty oszacowano na 
kwotę 2400 złotych. 
Najpierw w czerwcu ze skarbony w 
zakrystii złodziej ukradł 500 złotych, 
a z komody 1500 złotych. Dalsze usta-
lenia mundurowych potwierdziły, że 

w połowie sierpnia sprawca ponownie  
włamał się do przedsionka kościoła i 
z umieszczonej tam skarbony ukradł 
400 złotych. 
Mężczyzna przyznał się do popełnio-
nych czynów, grozi mu kara do 10 lat 
pozbawienia wolności.

Oprac. AK
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Rodzinnie w Rudkach
Już po raz 15 sołtys Wiesława Sza-
łowińska wraz z członkami Rady 
Sołeckiej Rudek zorganizowali fe-
styn na zakończenie lata. Wśród 
atrakcji były m.in. gry i zabawy 
sportowe poprowadzone przez 
wykwalifikowaną kadrę, koloro-
wa piana, o którą zadbali strażacy 
ze Szwecji oraz pokaz udzielania 
pierwszej pomocy w wykonaniu 
miejscowych ochotników. O żo-
łądki uczestników festynu zadbały 

panie z koła gospodyń. Dzieci za 
udział w konkursach otrzymały 
elementy szkolnej wyprawki. Im-
preza nie mogłaby się odbyć bez 
wsparcia sponsorów, którym or-
ganizatorzy za naszym pośrednic-
twem pragną serdecznie podzię-
kować. 
z

REKLAMA

Oferty otwarte
28 sierpnia otwarto 
w końcu oferty ce-
nowe w przetargu na 
budowę obwodnicy 
Wałcza w ciągu dro-
gi S10. Termin był 
już kilkakrotnie prze-
kładany.
Wpłynęło łącznie 10 ofert, najniż-

szą cenę (prawie 430,5 mln zł) za-
oferowała firma Energopol Szcze-
cin S.A. Kryteriami przetargu są 
w 90 proc. cena, w 5 czas realizacji 
(od 22 do 25 miesięcy) i również 
w 5 proc. okres gwarancji (od 5 
do 10 lat). Teraz zamawiający roz-
poczyna badanie ofert cenowych. 
Jeśli inne elementy oferty będą bez 
zastrzeżeń, to Energopol zrealizuje 
inwestycję. 
Obwodnica Wałcza w ciągu dro-
gi ekspresowej S10 wyprowadzi 

z miasta ruch tranzytowy, będzie 
miała długość 17,8 kilometrów. 
Ominie Wałcz od północy, na tra-
sie powstaną 4 węzły drogowe - 
Chrząstkowo, Kołobrzeska, Ostro-
wiec, Witankowo. 
Postępowanie przetargowe dla tej 
inwestycji jest prowadzone przez 
krakowski oddział Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad.
Oprac. zb
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Szaleństwo na mirosławieckim niebie
W tym roku organizato-
rzy pikniku „Weekend 
pod lotniczym niebem” 
postawili na pokazy dy-
namiczne. W powietrzu 
można było podziwiać 
parę Su-22 i pokaz pi-
lotów należących do 
Grupy Akrobacyjnej Że-
lazny. Publiczność była 
zachwycona, a emocji 
nie brakowało.

Impreza odbyła się 30 sierpnia na mi-
rosławieckim lotnisku i tradycyjnie 
cieszyła się ogromnym zainteresowa-
niem. Przyjechali nie tylko mieszkańcy 
powiatu, ale także goście niemal z całej 
Polski, a nawet z zagranicy. Sympaty-
cy lotnictwa ustawiali się w kolejkach 
jeszcze przed otwarciem bram jednost-
ki. Kto nie przyjechał wcześniej, mógł 

utknąć w kilometrowych korkach, to 
samo zresztą czekało tych, którzy po 
pokazach dynamicznych próbowa-
li opuścić lotnisko. Żeby wyjechać za 
bramę, trzeba było odczekać godzinę 
w korku. 
W Mirosławcu przeloty samolotów Su-
22 można było oglądać już wielokrot-
nie, ale w tym roku piloci dali wyjątko-
wy popis swoich umiejętności. Słyszano 
nie tylko okrzyki zachwytu, brawa, ale 
też okrzyki trwogi, kiedy samoloty „o 
włos” mijały się w powietrzu. Dech w 
piersiach zaparły widzom pokazy pilo-
tów z grupy Żelazny, szczególnie wtedy, 
kiedy ostro się wspinali, pikowali i latali 
„na plecach”. 
Na płycie lotniska można było się bliżej 
przyjrzeć m.in. samolotom: Su-22, Ts-
11 Iskra, Casa, a także wysokiej klasy 
sprzętowi używanemu do sprzątania. 
Zainteresowanie budziły zestawy prze-
ciwlotnicze będące na wyposażeniu 8 
Pułku Przeciwlotniczego w Koszalinie, 
a także samoloty ultralekkie i motolot-
nie. 
- To ostatni taki piknik. Ostatni, bo w 

wykonaniu 12 Komendy Lotniska. Od 1 
stycznia jednostkę zastąpi Baza Bezza-
łogowych Statków Powietrznych, która 
będzie większą jednostką… z większy-
mi możliwościami. Mam nadzieję, że 
tradycja organizowania pikników lot-
niczych pozostanie - mówi komendant 
12 KL ppłk Bogdan Ziółkowski. - Tym 
piknikiem chcieliśmy podziękować tym 
osobom, które wspierały nas i walczyły 
o to, żeby wojsko w Mirosławcu zawsze 
było. Między innymi to ogromne za-
angażowanie doprowadziło do decyzji 
przełożonych o dynamicznym rozwoju 
mirosławieckiej bazy. 
Wśród atrakcji były ponadto pokazy 
gaszenia pożaru, pokazy grupy an-
tyterrorystycznej, iście wojskowy tor 
przeszkód zorganizowany przez Grupę 
Rekonstrukcji Historycznej „Borujsko”, 
liczne stoiska z umundurowaniem, mo-
delami samolotów, a także występ Or-
kiestry Reprezentacyjnej Sił Powietrz-
nych z Poznania. Gwiazdą imprezy był 
zespół Raggafaya. 
zb REKLAMA

Nie dla rozszerzenia inwestycji
Ostatnia, zwołana w 
trybie pilnym na 1 
września, sesja Rady 
Miejskiej w Tucznie 
była m.in. okazją do 
omówienia zmian 
związanych z po-
wstającą w Rzeczy-
cy bioelektrownią.
Głównym punktem obrad była 
uchwała w sprawie wykonania przez 
gminę działalności w zakresie teleko-
munikacji. Ma to związek z prowa-
dzonym przez gminę projektem in-
formatyzacji, który nie został jeszcze 
rozliczony - w rozwiązaniu tego pro-

blemu ma pomóc właśnie podjęcie 
uchwały. Burmistrz Krzysztof Hara 
liczy, że projekt uda się rozliczyć do 
końca roku. Podczas sesji radni pod-
jęli jeszcze uchwałę o zmianach w bu-
dżecie. Przewodnicząca Rady Miej-
skiej Dorota Rogala odczytała pismo 
mieszkańców osady Złotowo, którzy 
proszą gminę i Nadleśnictwo Tuczno 
o remont drogi do ich wsi. Mieszkań-
cy informują, że jest w fatalnym stanie 
technicznym, a zimą nie jest nawet 
odśnieżana. Burmistrz wyjaśniał, że 
droga jest własnością Skarbu Pań-
stwa i pozostaje w zarządzie Lasów 
Państwowych, dlatego gmina może 
wyłącznie partycypować w kosztach 
inwestycji. Poinformował, że zorgani-
zuje spotkanie na ten temat z nadle-
śniczym Nadleśnictwa Tuczno. 

W informacji z pracy między sesjami 
K. Hara poinformował radnych, że 
nie dojdzie do rozszerzenia inwestycji 
w powstającej w Rzeczycy bioelek-
trowni o punkty dotyczące tkanek 
zwierzęcych. Ponieważ zgodę na to 
wydała Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska, a Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna stwierdziła, 
że nałożenie decyzji o konieczności 
stworzenia raportu środowiskowego 
należy do burmistrza, postanowił od 
tego odstąpić pod warunkiem, że in-
westor wycofa się z punktów dotyczą-
cych utylizacji tkanek zwierzęcych. 
- Mieszkańcy na żadnym etapie for-
malnie nie oprotestowali tej inwesty-
cji. Nie zgadzali się jednak na rozsze-
rzenie profilu działalności o te punkty, 
co rozumiem - mówi burmistrz 

Krzysztof Hara. - Inwestycja będzie 
podobna do tej, która zlokalizowana 
jest w Skrzatuszu z tą różnicą, że w 
Rzeczycy wszystko będzie zamknięte. 
Moim zdaniem bioelektrownia nie 
będzie uciążliwa dla mieszkańców, 
sprzyja temu zastosowana technolo-
gia i korzystna lokalizacja. W 99 proc. 
będą tam utylizowane produkty po-
chodzenia roślinnego, a oprócz tego 
także na przykład odpady pochodzą-
ce z fabryki czekolady. Na początek 
właściciel chce zatrudnić 9 osób. Taka 
inwestycja to duża szansa dla gmi-
ny, choćby ze względu na możliwość 
zwiększenia zatrudnienia i podatki 
wpływające do gminnej kasy. 
Burmistrz pochwalił także organiza-
cję gminnych dożynek w Rzeczycy. 
Po sesji można się było dowiedzieć, 

że szkołę w Płocicznie opuściła kolej-
na grupa uczniów. Jeszcze niedawno 
było ich ponad 60, a teraz… niespeł-
na 40, co sprawia, że placówka nie ma 
racji bytu. K. Hara nie kryje, że jeśli 
nic się nie zmieni, szkoła zostanie za-
mknięta już w następnym roku szkol-
nym.
zb

REKLAMA
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ŚLUB POD LUPĄ FISKUSA (cz. 3)

PRAWNIK RADZI

W dzisiejszym artykule zajmiemy się 
nadal opodatkowaniem prezentów 
ślubnych. Dzisiaj o tym w jaki sposób 
i co powinniśmy zgłosić fiskusowi. Za-
praszam do lektury.

Prezenty od innych 
W ostatnim numerze była już mowa 
o sposobie rozliczania darowizn (pre-
zentów) od osób najbliższych. Podane 
zostały warunki zgłoszenia informacji 
o darowiźnie do fiskusa by uniknąć 
jakiegokolwiek opodatkowania prezen-
tów podatkiem od spadków i darowizn. 
Proszę pamiętać, że w przypadku ja-
kichkolwiek wątpliwości bądź koniecz-
ności uzyskania stosownych druków 
zawsze warto udać się do najbliższego 
urzędu skarbowego bądź zasięgnąć in-
formacji na infolinii podatkowej pod 
numerem telefonu 801-055-055.
Co jednak w przypadku prezentów od 
osób z dalszej rodziny bądź od obcych? 
Tutaj kwestia ma się nieco odmiennie. 

Co od kogo?
Przede wszystkim należy mieć świa-
domość, że wysokość podatku zależy 
od tego, od kogo otrzymamy prezent. 
W takim przypadku mówimy o okre-
ślonych grupach podatkowych i tak 
do poszczególnych grup podatkowych 
zalicza się:
1) do grupy I - małżonka, zstępnych 
(dzieci), wstępnych (dziadków), pasier-
ba, zięcia, synową, rodzeństwo, ojczy-
ma, macochę i teściów;
2) do grupy II - zstępnych rodzeń-

stwa, rodzeństwo rodziców, zstępnych 
i małżonków pasierbów, małżonków 
rodzeństwa i rodzeństwo małżonków, 
małżonków rodzeństwa małżonków, 
małżonków innych zstępnych;
3) do grupy III - innych nabywców.
Przy czym za rodziców w rozumieniu 
ustawy uważa się również przysposa-
biających (adoptujących) a za zstęp-
nych także przysposobionych i ich 
zstępnych.

Ile za co?
Opodatkowaniu podlega nabycie przez 
nabywcę, od jednej osoby, własności 
rzeczy i praw majątkowych o czystej 
wartości przekraczającej:
1) 9637 zł - jeżeli nabywcą jest osoba 
zaliczona do I grupy podatkowej;
2) 7276 zł - jeżeli nabywcą jest osoba 
zaliczona do II grupy podatkowej;
3) 4902 zł - jeżeli nabywcą jest osoba 
zaliczona do III grupy podatkowej.
Co jednak ważne musimy zwracać uwa-
gę na otrzymane wcześniej prezenty. 
Jeżeli bowiem nabycie własności rzeczy 
i praw majątkowych (wszelkich pre-
zentów) od tej samej osoby następuje 
więcej niż jeden raz, do wartości rzeczy 
i praw majątkowych ostatnio nabytych 
(otrzymanych w trakcie ślubu) dolicza 
się wartość rzeczy i praw majątkowych 
nabytych od tej osoby w okresie 5 lat 
poprzedzających rok, w którym nastą-
piło ostatnie nabycie. Oznacza to, że w 
przypadku wcześniejszych prezentów 
musimy zliczyć ich wartość z ostatnich 
5 lat. Dodatkowo nabywcy obowiązani 
są w zeznaniu podatkowym wymienić 
rzeczy i prawa majątkowe nabyte w po-
danym wyżej okresie.
Na koniec musimy pamiętać, że w 
terminie miesiąca od dnia powstania 
obowiązku podatkowego należy złożyć 
właściwemu naczelnikowi urzędu skar-
bowego zeznanie podatkowe o nabyciu 
rzeczy lub praw majątkowych według 
ustalonego wzoru. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Pyszny sok w szarym kartonie
Tak krótko można okre-
ślić wielką kampanię 
referendalną o jedno-
mandatowe okręgi wy-
borcze. 
Sama idea JOW w so-
bie może nie jest zła, cel 
szczytny, ale decyzja o 
legitymizacji tego wątku 
w  referendum jest za-
grożona, bo sprzedaje-
my ważny towar, mając 
tuż obok kolorowe opa-
kowania.  Wokół głów-
nej idei referendum, 
czyli głosu ludu krążą 
pytania, na które odpo-
wiedzi są oczywiste, 
a ktoś na siłę każe nam 
się zastanawiać nad 
sprawami poważnymi, 
czyli nad JOW-ami.

Nie wiem dlaczego pomysłodawcy 
referendum przyczepili się do tego 
punktu (pytania), który jest najtrud-
niejszy do zrozumienia przez prze-
ciętnego Kowalskiego z małej miej-
scowości. Jeśli pytamy się naszego 
Kowalskiego, czy chce w Polsce okrę-

gów jednomandatowych, wówczas 
nadchodzi automatycznie refleksja... a 
co to do cholery jest. Może lepiej nie 
odpowiadać, bo wyjdę na idiotę, co 
jest równoznaczne z nie pójściem na 
referendum. Jeśli natomiast zapytamy 
tego samego Kowalskiego, czy chcesz, 
aby z podatków finansować partię, to 
odpowiedź będzie mieściła się w po-
bliżu stwierdzenia: „Co ja mam finan-
sować tych złodziei?” lub „Podatki to 
przekażcie na żłobki, a nie na sztuczne 
twory partyjne i aparatczyków” lub 
„Wy lepiej obniżcie podatki , bo partie 
nie są nikomu potrzebne”. Co będzie 
jeśli zapytamy tego samego Kowal-
skiego, czy chce aby sporne kwestie w 
urzędzie skarbowym były rozpatrywa-
ne po stronie obywatela? Przecząco na 
to pytanie może odpowiedzieć tylko 
urzędnik, którego będzie dotyczyła 
taka sprawa. A ponadto sprawa już 
nieaktualna, bo załatwiona przez po-
słów.
Ludzie potrzebują prostych przeka-
zów i jasnych informacji. Ludzie nie 
chcą zagłębiać się w sprawy społecz-
ne, socjologiczne i filozoficzne. Bo nie 
muszą się znać na JOW-ach, aby być 
szczęśliwym.
Więc dlaczego zagadnienie JOW wciąż 
się wałkuje, jako motyw przewodni w 
referendum? Tego zrozumieć nie po-
trafię. By potwierdzić moje słowa, wy-
starczy spojrzeć na naszą kulturę mu-
zyczną. Czy dużo ludzi słucha disco 
polo? Tak, bo to jest muzyka rozryw-

kowa i nóżka sama chodzi, choć sztuką 
trudno to nazwać. Jak liczną publicz-
ność ma natomiast muzyka klasyczna, 
albo jazz?
Tutaj zaczyna się problem, bo aby zro-
zumieć te gatunki muzyczne, należy 
nieco je zagłębić. I tak samo jest z JOW
-ami. Moim skromnym zdaniem lepiej 
byłoby załączyć pytanie „Czy jesteś za 
legalizacją marihuany?”. Przynajmniej 
frekwencja by się udała. Można by też 
zadać pytanie, czy jesteś za nadmierną 
ilością referendum, które nic sensow-
nego nie przynoszą, jak jedynie wydat-
kowanie publicznych pieniędzy?
Dziś na politycznej marketowej pół-
ce stoi zwykła  woda, lecz w pięknym 
kolorowym i lśniącym  opakowaniu 
(czyli pytania o finansowanie partii, 
czy dotyczące urzędów skarbowych). 
Obok zaś szary karton, a w środku 
pyszny wykwintny sok o nazwie JOW. 
Gdyby nie sprzedawca, to większość 
kupiłaby wodę, a sprzedawca na siłę 
wciska sok w szarym kartonie. Pyta-
nie tylko, czy zdąży zaczepić każdego 
klienta? Może warto skierować się do 
ludu (masy) ze smacznym kolorowym 
produktem, niż do koneserów z wy-
kwintnym napojem, jeśli chcemy aby 
ten biznes (referendum) przetrwał? 
Mam jednak nadzieję, że w najbliższą 
niedzielę przynajmniej frekwencja do-
pisze, bo jeśli nie to po raz kolejny po-
twierdzi się słabość demokracji.

Piotr Kurzyna

Przyjadą rysie
Dzika Zagroda w Jabło-
nowie (gm. Mirosławiec) 
pod koniec tego roku 
wzbogaci się o dwa ry-
sie nizinne. Wszystko 
dzięki dobroczyńcy z 
Wrocławia, który prze-
kazał na ten cel znaczą-
cą darowiznę.

 Zagroda dla rysi w obrębie istnie-
jącej zagrody pokazowo-hodowla-
nej żubrów jest już prawie skończo-
na (brakuje jedynie śluzy i należy 
tylko dokończyć ogrodzenie). For-
malny odbiór inwestycji ma nastą-
pić przed przybyciem dwóch nie-
zwykłych lokatorów, którzy trafią 
do Jabłonowa jeszcze przed koń-
cem bieżącego roku. Koty nie są ze 
sobą spokrewnione. 3-letni samiec 
zostanie przywieziony z Ogrodu 
Zoologicznego we Wrocławiu, zaś 
roczna samica z ZOO w Zamościu.
Żeby „rysiowy projekt” mógł w 
ogóle ruszyć, były potrzebne pie-
niądze. Zbiórka publiczna (poprzez 

specjalną stronę internetową http://
polakpotrafi.pl/projekt/rysie) nie 
przyniosła oczekiwanych efektów. 
Pieniądze na ten szczytny cel udało 
się pozyskać… przypadkiem z od-
dalonego o 300 km Wrocławia.
 - Ta historia jest dość zawiła. Zgło-
sił się niedawno do nas młody An-
glik, który interesuje się rysiami. 
Poprzez kontakty jego ojca z wro-
cławską firmą udało się pozyskać 
18 tysięcy złotych na naszą rysio-
wą zagrodę - opowiada Magdalena 
Tracz z Dzikiej Zagrody w Jabłono-
wie. -  To bardzo znaczące wspar-
cie idei. Darczyńca (galeria „Młyn 
Park Handlowy”) oprócz splendo-
ru będzie miała swoją specjalną ta-
bliczkę w zagrodzie.
Mirosławieckie rysie będą mogły 
uczestniczyć w programie rein-
trodukcji tego gatunku na tereny 
zachodniej Polski, a w przyszłości 
pozwoli to na utrzymanie oraz po-
większenie liczebności populacji 
nizinnej rysia, która obecnie jest 
zagrożona wyginięciem w Polsce. 
Zanim zwierzęta trafią do lasu, 
minie ok. pięć lat. Do tego czasu 

zagroda rysiowa ma uzmysłowić, 
że ten rzadki i chroniony gatunek 
dzikich kotów na wałeckiej ziemi 
jest znakomitym i potrzebnym po-
mysłem. 
Zachodniopomorskie Towarzy-
stwo Przyrodnicze jest organizacją 
pozarządową pożytku publicznego 
istniejącą od 1994 roku. W 2005 
r. wyodrębniono w niej grupę ro-
boczą pn. Żubry Zachodniopo-
morskie. Od tego czasu pasjonaci 
przyrody zajmują się ochroną i 
monitoringiem całej populacji wol-
nych żubrów żyjących w naszym 
województwie. W tym czasie licz-
ba dzikich żubrów powiększyła się 
z dwudziestu kilku do około 160 
sztuk. W ubiegłym roku dzięki 
dotacjom z funduszy europejskich 
wybudowano Dziką Zagrodę w 
Jabłonowie oraz stworzono w niej 
Bazę Obsługi Żubrów jako no-
woczesną jednostkę operacyjną. 
Zagroda pełni funkcję hodowlaną 
oraz edukacyjną. 
MK
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- Co robi traktor 
u fryzjera?
- Warkocze

W jednym z domów rodzin-
nych tata postanowił zrobić 

taki trening przed świętami i 
pośpiewać kolędy, bo obiad. 

Na obiad była kaczka. No 
i tato zaintonował „Wśród 
nocnej ciszy”. W tym mo-

mencie babcia mówi:
- O, przepraszam, coś tutaj 
znalazłam w tej kaczuszce. 

O, śrut znalazłam, 
popatrzcie!

A na to synek młody, który 
był też przy stole mówi:

- Tato, czy to jest ten 
śrut nocnej ciszy?

Czterech żonatych mężczyzn w 
niedzielne przedpołudnie gra w 
golfa. Przy trzecim dołku jeden 

z nich mówi: 
- Nie macie pojęcia co mu-

siałem przejść, żeby dzisiaj z 
wami zagrać. Musiałem obiecać 

żonie, że w przyszły weekend 
pomaluję cały dom. 

Na to drugi: 
- To jeszcze nic, ja musiałem 

obiecać, że wykopię w ogródku 
basen... 
Trzeci: 

- I tak macie dobrze... ja będę 
musiał przejść całkowity re-

mont kuchni... 
Czwarty z graczy nie odezwał 
się ani słowem, ale oczywiście 
pozostali nie dali mu spokoju: 
- A ty czemu nic nie mówisz? 

Nie musiałeś nic obiecać żonie 
żeby cię puściła? 

- Nie - odparł czwarty. - Ja po 
prostu nastawiłem budzik na 
5:30 rano. Gdy zadzwonił, to 

szturchnąłem żonę i spytałem: 
„Seksik czy golfik?” 

W odpowiedzi usłyszałem: 
- Odczep się, kije są w szafie.
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Na próbę
- Budżet obywatelski 
wprowadzamy nieja-
ko na próbę - powie-
działa wiceburmistrz 
Wałcza Joanna Ry-
chlik-Łukasiewicz, 
witając uczestników 
spotkania poświę-
conego temu tema-
towi. - Chcemy po-
budzić inicjatywę 
obywatelską i dać 
mieszkańcom moż-
liwość wypowiedze-
nia się w różnych 
ważnych sprawach..  

Na zorganizowane przez urzędni-
ków UM spotkanie 1 września do 
Wałeckiego Centrum Kultury przy-
było 16 osób. Wśród nich 5 radnych 
Rady Miasta. Szefowa Wydziału 
Spraw Społecznych ratusza Anna 
Gródka w skrócie przedstawiła zarys 
obywatelskiego budżetu na 2016 rok 
oraz terminy jego realizacji.
Wysokość budżetu to 500 tys. zło-
tych, a projekty można zgłaszać do 
20 września. Każdy musi być po-
party przez co najmniej 30 miesz-
kańców Wałcza. Później powołana 
przez burmistrza komisja składająca 
się z radnych, przedstawicieli ratu-
sza oraz organizacji pozarządowych 
oceni możliwości realizacji wszyst-
kich projektów. Na koniec odbędzie 
się głosowanie, w którym mieszkań-

cy wybiorą te do realizacji.
- Chcemy zobaczyć, co mieszkańcy 
myślą na ten temat i co chcą zmienić 
w swoim otoczeniu - mówiła J. Ry-
chlik-Łukasiewicz. - Oczywiście nie 
wszystkie projekty zostaną zrealizo-
wane, lecz zapewniam, że o nich nie 
zapomnimy i być może skorzystamy 
z nich w przyszłości. Wiem, że wy-
pełnienie wniosku nie jest proste, a 
zwłaszcza wyliczenie kosztów, dla-
tego deklaruję daleko idącą pomoc 
pracowników Urzędu Miasta.
Później było sporo pytań dotyczą-
cych wypełniania wniosków, poru-

szano sprawy własności terenów, na 
których mają być realizowane po-
mysły, a także pytano o rolę pomy-
słodawców w realizacji projektów. 
Część radnych miała wątpliwości 
dlaczego inicjatywa budżetu obywa-
telskiego jest realizowana poza ich 
plecami i są stawiani przed faktem 
i dyskusja zaczęła przypominać ob-
rady Rady Miasta. W końcu umó-
wiono się na kolejne spotkanie, a do 
tego czasu urzędnicy powinni roz-
wiać wszelkie wątpliwości, głównie 
natury prawnej.
piotr
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Szykowanie formy
Podczas obozu szkole-
niowego siatkarki UKS 
Libero szykowały formę 
przed rozpoczynającym 
się w ostatnich dniach 
września sezonem.

Około 40 zawodniczek w dniach 17 
- 27 sierpnia uczestniczyło w obozie, 
który odbywał się na terenie Gimna-
zjum nr 1 na Dolnym Mieście. Uczęsz-
czające do klas sportowych siatkarki 

przygotowywały się do ciężkiego sezo-
nu, a klub zgłosił do rozgrywek zespo-
ły młodziczek,  juniorek młodszych i 
juniorek. Ponadto część zawodniczek 
UKS Libero uczestniczyła w obozie w 
Karpaczu zorganizowanym przez SMS 
Police. Poza rozgrywkami ligowymi 
wałczanki będą również rywalizo-
wać w organizowanych przez Szkolny 
Związek Sportowy zawodach szkol-
nych oraz pod egidą PZPS turniejach 
siatkarskich ośrodków szkolnych.
Oprac. p

Korona w 
Niemczech

Pięściarze wałeckiej 
Korony nowy sezon 
rozpoczęli od wy-
jazdu za zachodnią 
granicę, biorąc w Wi-
smarze udział w me-
czu Niemcy - Polska.

Spotkanie stało na wysokim po-
ziomie, a licznie zgromadzona wi-
downia podziwiała kilka dobrych 
pojedynków. Bardzo dobrze za-
prezentowała się Anna Góralska, 
która zmierzyła się z mistrzynią 
Niemiec i byłą mistrzynią świata 
Ornellą Wahner. Dwie pierwsze 

rundy przebiegły pod dyktando 
Polki, a nie radząca sobie z dobrze 
boksująca wałczanką Niemka za-
częła klinczować i walczyć nieczy-
sto. Jednak później doświadczenie 
gospodyni wzięło górę. Faworytka 
przejęła inicjatywę i zwyciężyła. 
Mimo porażki trenerzy są za-
dowoleni z postawy swojej pod-
opiecznej, która stawia dopiero 
pierwsze kroki wśród seniorek.
Na tych samych zawodach do-
świadczenie zbierała również 
nowa nadzieja klubu Dominika 
Pogrzebska.
Oprac. p
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Korona na czele
Piłkarze 5. ligi rozegrali 
trzecią kolejkę spotkań, 
po której na czele znaj-
duje się człopiańska Ko-
rona. Wałecki Orzeł zre-
misował - wydawało się 
- wygrany mecz i znalazł 
się w środku tabeli. W 
6. lidze Grom Szwecja 
i Unia Człopa pokazały, 
że trzeba się będzie z 
nimi liczyć.

Orzeł Wałcz - Leśnik II Manowo 0:0
Gospodarze praktycznie przez całe 
spotkanie mieli znaczną przewagę, 
jednak nie potrafili przełożyć jej 
na celne trafienia. Miejscowi przez 
większość część czasu przebywali 
pod bramką rywali i stwarzali sy-
tuacje strzeleckie, lecz skuteczność 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Swoje szanse przestrzelili Rytczak i 
Popiołek oraz wracający po latach 
przerwy do Orła Syroka. Brakowa-
ło skutecznego wykończenia akcji, a 
gdy uderzenia piłkarzy gospodarzy 
zmierzały do siatki, znakomitymi 
interwencjami popisywał się bram-
karz Leśnika. Wałczanie mieli per-
fekcyjnie zorganizowaną defensywę 
i nie pozwolili rywalom na rozegra-
nie żadnej klarownej sytuacji, lecz w 
ataku brakowało wykończenia.
- Zabrakło trochę piłkarskiego 
szczęścia - ocenił spotkanie trener 
Orła Leszek Bułakowski. - Gdyby 
padła pierwsza bramka, wynik byłby 
zupełnie inny i wygralibyśmy więk-
szą ilością goli. Potrzebujemy zgra-
nia i musimy poprawić skuteczność.

Sława Sławno - Korona Człopa 1:3 
(0:2)
Bramki: Korona - Rybicki 2, Suska.
Mecz rozpoczął się znakomicie dla 
gości, którzy już po 12 minutach 
mieli na koncie dwa trafienia. Naj-
pierw Rybicki nie wykorzystał sytu-
acji sam na sam z bramkarzem ry-
wali, lecz w 5. minucie w podobnej 
sytuacji trafił Suska, a kilka minut 
później Rybicki otrzymał prostopa-
dłe podanie, nie dał się przepchnąć 
obrońcom i trafił przy słupku. Po 
tych golach przyjezdni cofnęli się na 
własną połowę, oddając inicjatywę 
gospodarzom. Miejscowi atakowali, 
kilka razy chybiając, a raz gości ura-
tował słupek. Pięć minut po zmianie 
stron Rybicki był faulowany w polu 
karnym, lecz strzał Jaworka z rzutu 
karnego obronił bramkarz Sławy, a 
po kolejnych pięciu minutach miej-
scowi zdobyli kontaktowego gola. 
Gospodarze ruszyli do przodu, zmę-
czeni goście zaczęli grać nerwowo, 
lecz wszystkich uspokoił Rybicki, 

który w 80. minucie strzałem głową 
ustalił wynik meczu.
- Przyznam, że nie liczyłem na tak 
korzystny wynik - powiedział tre-
ner Korony Dariusz Pilip. - Początek 
ułożył się dla nas idealnie, później 
była walka o przetrwanie, lecz udało 
się zdobyć komplet punktów.

Jedność Tuczno - Grom Szwecja 2:3 
(1:0)
Bramki: Jedność - Stempel 2; Grom - 
Przyłoga, Szymański, Zarzycki.
Początkowo gospodarze mieli prze-
wagę i kilka razy stworzyli dogodne 
sytuacje strzeleckie, lecz wyraźnie 
chybiali i dopiero w 20. minucie 
Stempel zdecydował się na dalekie 
uderzenie i z ponad 25 metrów trafił 
w okienko. Dwie minuty po zmianie 
stron Przyłoga trochę na raty wy-
równał, jednak Stempel pokazał się 
ponownie i strzałem głową zdobył 
drugą bramkę. Później gospodarze 
opadli z sił i oddali inicjatywę go-
ściom. W 80. minucie źle zastawio-
na przez graczy Jedności pułapkę 
ofsajdową wykorzystał Szymański, a 
wynik meczu po faulu na Przyłodze, 
wykorzystując rzut karny, ustalił Za-
rzycki.

Unia Człopa - Drzewiarz Świerczyna 
3:1 (0:0)
Bramki: Unia - Halamus 2, Roj.
Pierwsza połowa to ciężkie zmaga-
nia na całej szerokości i długości bo-
iska. Oba zespoły skupiły się na de-
fensywie, gra toczyła się najczęściej 
w środku pola i nikt nie mógł stwo-
rzyć żadnej klarownej sytuacji strze-
leckiej. Po zmianie stron gospodarze 
ruszyli do ataku i w 55. minucie Ha-
lamus z kilku metrów trafił do siat-
ki, a pięć minut później po dośrod-
kowaniu z głębi pola Roj strzałem 
głową podwyższył wynik. Kolejnych 
okazji miejscowi nie wykorzystali, za 
to przyjezdni po błędzie bramkarza 
Unii zdobyli kontaktową bramkę. W 
70. minucie Halamus zdecydował się 
na uderzenie zza linii pola karnego i 
trafił przy słupku, a niezadowoleni z 
takiego obrotu sprawy goście zaczęli 
grać brutalnie, za co arbiter pokazał 
graczom Drzewiarza dwie czerwone 
kartki.

Calisia Kalisz - Mirstal Mirosławiec 
3:1 (1:1)
Bramka: Mirstal - Lewandowski.
Gospodarze mieli przewagę, czę-
ściej byli przy piłce i częściej groźnie 
atakowali. W 20. minucie do zbyt 
krótko wybitej przez obrońców Mir-
stalu piłki dopadł zawodnik Calisii 
i plasowanym uderzeniem otworzył 
wynik. Kilka minut później padło 
wyrównanie, a Lewandowski dobił 
do siatki „wyplutą” przez bramkarza 
gospodarzy po strzale Wiśniewskie-

go piłkę. W drugiej odsłonie gra się 
wyrównała, lecz kiedy miejscowi w 
75. minucie zdobyli drugą bramkę, 
goście chcąc odrobić straty, natych-
miast ruszyli do ataku. Skuteczna 
kontra, jaką przeprowadzili na pięć 
minut przed końcem spotkania go-
spodarze, odebrała jednak gościom 
resztki nadziei na dobry wynik.

Pogoń Połczyn - Sad Chwiram 5:1 
(3:0)
Bramka: Sad - Steciak.
Spotkanie rozpoczęło się niefortun-
nie dla gości, którzy już w drugiej 
minucie stracili bramkarza i bramkę. 
Golkiper Sadu zatrzymał nieprzepi-
sowo rywala, za co ujrzał czerwoną 
kartkę, a gospodarze wykorzystali 
rzut karny. Aktywniejsi gracze Pogo-
ni mocno nacisnęli i szybko podwyż-

szyli wynik, a trzecią bramkę zdobyli 
w 35. minucie, lecz przyjezdni twier-
dzą, że z ewidentnego „spalonego”. 
Nie mając nic do stracenia goście po 
przerwie podkręcili tempo i zaczęli 
atakować, lecz Nowicki dwukrotnie 
przestrzelił w niezłej sytuacji. Kie-

dy przyjezdni zbytnio angażowali 
się w ofensywie, dziurawa obrona 
nie potrafiła przerwać kontr rywa-
li i połczynianie dwa razy skarcili 
przeciwnika, pieczętując efektowne 
zwycięstwo.
piotr
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